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N; mogą zawsze sami Rodzice 
„W wystarczyć prácowitému staraniu 
okolo wszystkich potrzéb twoich; lecz 
muszą się udiwać w tćy mierze o po- 
moc do innych ludzi , osobliwie 
wzgledém Edukacyi. Takimi są Na- 
uczyciele, czy który z nich uczyć cię 
będzie 'w Szkole, iakim iest $Profes- 
sor, czyli w domu doglądać , jak Dy- 
rektór , Inspektór„ i tym podobni, 
Ci wszyscy wyręczaią Rodziców, z 
tymi zyiesz i Občuiesz , tychże wier- 
nćy opiece i dozorowi iestes polżcony, 


Zebys tedy poznał, iak mász z Na- 
uczycielami twymi postępować; za- 
stanów się wprzód nad tém y Czego 
od nich potrzebniesz (jako i oni 
wzaiemnie od ciebie. 


$. 1. » 


Potrzeba Edukacyi twimu młode. 
mu wiekowi właściwą, i samo imi 


Czego po. 


1 traebuie m. 
© erid 


Nauczyciela, pokazuią ci, w czóm uczyci 


A się 


(2) 
się bez iego usługi nić obeydziesz. 
On cię má nauczyć, co ci iest pož 
trzebné do wiedzéniá i czyničniá > on 
ma wprawić i przysposobić do tego 
wszystkićgo, przez co w dalszćm ży- 
ciu możesz się dorobić chleba. umie- 
iąc bydź i sobie i innym pożyteczny. 
Mtody twóy wiek jest podobny do 
milčy wiosny, ty sám do roli, Ro- 
dzice i Nauczyciele do rolnika; oni 
uprawuią i zasićwaią , póki czas náy- 
lepszy. Korzystäyze więc z ich do- 


broczynnéy pracy; abyś potym, iak , 


urosniesz , mógł dla siebie zbićrać 
obfitć żniwo. 


Dla téyze saméy Edukacyi tak po- 
mocnćy tobie, potrzebuiesz od nič- 
go, aby ci się okazywał bydź prá- 
wdziwie przychylnym. Stąd bowiem 
wszystkić iego rady } przestrogi i na- 
pomniéniá miley przyymować będziesz, 
1 pilnićy zachowász ; stąd się pobu- 
dzisz do wzaiémnégo ku niému przy- 
wiązania , któré ci ochoty dodá do 
nauki.e On sám zaś, przez tež przy- 
chylnosé z wiekszém usitowaniém szu- 
kać będzie twego pożytku i postępku. 

I to ci ięszcze wielé pomože, kie- 


dy Się z tobą łagodnie obchodzić bę- 


dzie, 


A 


Ra ) 
dzie. . Mógłbyś bowićm , nić wielé 
maiąc uwági i doswiadczéniá, zra- 
zić się prędko lada przykrością , za- 
trwożyć, utracić sercć i ochote. Od 
tych i tym podobnych przeszkód do 
nauki , wolnym sie staniesz przez ła- 
godne iego sposoby; słodko ci owszém 
będzie pracować i w pracy nić ustáwaé. 


Ale i Nauczyciel potrzebuie od cie- 
bie postuszenstwa : bo inaczćy nić 
mogłby cię pożytecznie edukować , 
‘ani nawet łagodnie tobą powodować, 
Nie zwycięży Hetman, nić uléczy lé- 
kárz , nić zaprowadzi przewodnik , 
ieźli Hetmana żołnićrz , lékarza cho- 
ry, swćgo przewodnika błądzący słu- 
chać nić będzie. 


Chceszli także uczynić go sobie 
przychylnym i łagodnym , abyś tym 
więcćy pozytkowál z jego stárownéy 
edukacyi ; szanuy go i bądź mu wdzię- 
cznym, Témi dwićma sposobami náy- 
predzéy młodszy u starszégo pozysku- 
ie sercé: tych dwóch rzeczy ci, co 
nam, przysługę czynią , potrzebuią : 
iak sám na sobie doświadczyć mó- 
gies, czyniąc komu dobrze. 


2 Az 8. 2. 


Czego 
Nauczyciel 


Fotrzebui 
od ‘<i 


* 


Co się u. 
ezniowi na. 
leży od Na+ 
uczyciela, 


Co ićmu 
wzaićmnie 
powinien 
uczeń, 
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Uwáž teraz, co się komu należy 
podług takowych wzaiémnych potrzeb, 
Maiąc do czyniéniá z Nauczycielém, 
iest potrzebą twoia, aby cie eduko- 
wał, aby w těyže edukacyi byt ku 
tobie przychylnym i łagodnym. I to 
iest co ci się należy od niego; po- 
nieważ on podiął się wyreczyé Ro- 
dziców , i ciebie ratować swą usłu- 
gą na ich mieyscu. 


Za tę iego Rodzicielską usługę , któ-' 
rá go wielé prácy i mozołu kosztuie , 
tako i dlá twéy wlásnéy potrzeby , 
mász go słuchać, szanować, i oné- 


"mu zawdzięczać: i to jest co mu'od 


siebie czynić winienes. Krótko mówiąc; 
bydz od niego edukowanym  przy- 
chylnie i łagodnie , iest'twoią nalez 
šytoscia : szanować go zaś, słuchać 
i zawdzięczać, iest twoią powinnością. 


Jeśli podług takowéy powinności 
postępować będziesz wzgledem Nau- 
ezyciela; ty odniesiesz pożytek z je- 
go edukacyi, on zaś przez to na- 
grodzi sobie i osłodzi pricą swoię; 
stąd těm mocnićy pociągnie się do 
oddania ci należytości twoićy. A tak 

i to- 


(5) 
i tobić z nim , i iému z tobą będzie 
dobrze. 


Po Rodzicach, nżywiększą winie- 
neś wdzięczność , posłuszeństwo i u- 
szanowanié Nauczycielóm : bo nie 
tylko dlá twéy edukacyi osobliwszé 
staranié i práca łożyć muszą , zaste- 
puiąc w téy mierze Rodziców ; ale 
nawet za to ich usługą możesz zo- 
stać na całć życie szczęśliwym. 


Co tedy wzgledém Rodziców , tož 
samo prawie mász czynić i wzoledém 
Nauczycielów. - Mówię czynić :, gdyż 
nić dosyć jest znać swą powinność ; 
trzeba oraz ią wypełnić , a wypełnić- 
hie ončy na uczynkach zawisło. Jest 
„to dług, z którćgo się, nić stowy i o- 
bietnicą , lecz rzetelném oddanićm 
wypłacamy. „Na ten koniec i Profes- 
sor chodzi codzićń do szkoły , ex- 
plikuie , repetnie z tobą , aby ci dát 
potrzebną naukę, którą ci się od nie- 
go: należy, Gdyby tych i podobnych 
rzeczy nić czynił ; niczegobyś „sie 
též nić nauczył od niego. 

I tak na przyktád Uczeń pełniący 
práwdziwie swé powinności, stuchá 
pilnie w szkole nauki i explikacyi Pro- 

| fesso- 


Tak sie 
sprawulie us 
cren, pet- 
niacy swą 
powinność, 


y 
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fessora, wstrzymuiąc sie od tego wszy-, 
, pice § p 


stkiégo, coby i iemu i inszym spół- 
uczniom mogło odrywać uwáge; g0- 
tuie się zawsze do szkoły , repetuie 
swą lekcyą , i nigdy tego nie opu- 
szczá, co mu Professor naznaczy do 
zrobiéniá w domu: nie rozumieiac do- 
brze czego, nić wiedząc iak má zro- 


bi, albo maiąc ¡aka wątpliwość, pro=" 


si z ufnością o oświęcenić , którć z 
podzigkowaniém i wdzięcznością od- 
biérá; gdy Professor przychodzi do 
szkoły., wstaie przed nim i uklon 
czyni, chcąc mu okázač poszanowa- 
nie; nawiédzá go w chorobie , rád 
mu iest w domu swych Rodziców., 
i onćmuż odstuguic ¡ak może, Sło- 
wem we wszystkich przypädaigcych 
okolicznościach tak się sprawuie; ia 
przystoi na Ucznia postusznégo, wdzię- 
cznégo , szanuiacégo , i iak czyni do- 
bré dzićcię wzyledém Rodziców ; 0 
czém iuż obszćrnićy się mówiło. 


Jako dziécie bez Rodziców , Uczčň 
bez Nauczyciela obéyšdž się nić mo- 
że ; tak podobnym sposobém sługa Pa- 
na, a Pán sługi potrzebuie. Z tey 
przyczyny iedćn z drugim umawia się 
i godzi, igdén drugiemu: przyrzéká 

dawać 


: 


(*7 ) 


dawać potrzebną pomoc, na któréy 
zbywa każdemu z nich z osobna. , A 
gdy się obadwa umówią i abowigza 
wzaiémnie ; luz tym samym będzie 
się iednému od drugiégo coś należało, 


Skąd się możesz dorozumićwać miar- 
kuiąc się po sobie, iż iaká tobie służy 
należytość i powinność względćm Ro- 
dziców i Nauczycielów ; taká podo- 
bnie zachodzi między Panćm i służą- 
cym; podług któréy byłoby im náy- 


lepiéy postępować z sobą. Czego wszy- ` 


stkiego doydziémy , z rostrzasnieniá 
wzaiemnych między nimi potrzeb. 


s 8.1. 

Nikt z nás nić iest na Świecie: ia- 
kosmy to widzieli, bez potrzeby po- 
zywieniä, ee À 
tym podobnych wygód. Wszyscy mu- 
simy prácowaé aby nabydź, naby- 
wać, aby zażyć, zażywać nabytych 
rzeczy przez pracę, aby dogodzić ta- 
kowym potrzebóm. I tak, na przy- 
kład , na ten koniec rolnik orze, 
rzemieślnik wyrabia, kupiec handlu- 
ie; inni innym sposobém prácuia i 
naby waig. 

Toż same mówić možná ijo ka- 

ždym 


Czego 
śługa po- 
trzebuie od 


Pana dý 


Cs) 


ždym służącym człowiek. Ten nić 
mogąc inaczéy zarobić, - przyimuie 
służbę , łoży siły i práca swoię dla 
Pana, aby od niego dostapił potrze- 
bnych rzeczy do życia i używania co- 
dziennego. Czyli Pan Opatruie iego 
potrzeby przez udzielanie mu tychże 
rzeczy, na przykiád , daiąc iedzénie 1 
suknie sprawwiąc ; czyli na to miey- 
scé daie mu pićniędzy , za któré do- 
stać možná czego trzeba; czy nako- 
niec i tym i tamtym sposobem wy- 
plácá mu się podług uczynionćy u- 
mowy ; wszystko to na iedno wy- 
chodzi, i iest prawdziwą za usługę 
iego zapłatą. Skąd łatwo widzićć mo- 
żesz, iż każdy sługa potrzebuie na- 
przód takowéy zapłaty od swego Pa- 
na: bo inaczćy nie mógłby dogodzić 
swym návpiérwszym potrzebóm zy- 
ciá: tym zaś nić dogodziwszy, nić 
miałby potrzebnych sił do pracowania, 
Takić bowiem są tć potrzeby , że im 
większy w nich ponosisz niedostatek; 
tym się bardzičy daią we' znaki ; ani 
iest podobna odiąć im się, bez wiel- 
kićgo cierpieniäi nadwerežénia zdro- 
Wid swego. 

Fotrzebuie także sługa, aby tęż wy- 

prá- 


prácowang zaptate rzetelnie odbičrát : 
rzetelnič podług czasu wymówionć- 
go, rzetelnie podług miary ugodzo- 


néy , bez żadnego uszczérbiéniá. Ja- 


ko bowiém zwyczaynie zapłata iego 
ledwie wystarczą na opedzénié ści- 
stych potrzéb życia : tak też samé po- 
trzeby , dla których robi u Pana, nić 
sa bynáymničy na poczekaniu , oso- 
bliwie gdy kto iest ubogi, i nié ma- 
lacy zadnégo zapasu, Jedyny dla stu- 
żącego ratunek w rzetelności pań- 
skigy. Przez nig uwolni się od cićr- 
piénid biedy , od kosztu i trudności 
w zaciggamu długu, przez nię przy- 
sporzy sobie swego małego dorobku : 
ponieważ na tén czas b; zdzie mógł ráz 
na zawsze umiarkować swóy wydá- 


tek, bez záwodu dla siebie i dla in- © 


nych, i nawet mnieyszym kosztém 
we wszystko sig opatrywać , kupuiac 
sobie wcześnie , i na tćn czas kiedy 
taniéy, a tym sposobém uzbićrać co 
dla siebie na czas dalszy. 


Z tem wszystkićm , nic nad wlá- 
sny wyrobek nié maiac , može sie w 
prawdzie iakozKolwiek nim obcho- 
dzić , póki lata i siły służą. Lecz gdy 
wpadnie w chorobę, nabędzie kalé- 

etwa, 


> 
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Čtwa, albo w wystuzonéy chudobie 
2 i 

poniesie iaką szkodę przez nieszczę- 
Scie ; gdy także stargawszy siły swo- 
ie na usłudze, osłabieie na mich, i 
starością przyciśniony zostanie ; iza- 
liż na tén czas potrafi siebie samé- 
go ratować? W tych i innych przy- 
godach, „má go wesprzéc Pan laska- 
wy, iako on, poki mógł, wspićrał 
Pana pracą swoią. 


Nić mnićy także będzie mu pomo- 
cné, i łagodnć z nim się obchodzé- 
nić w codzićnnćy usłudze aby nic ta- 
kićgo nić doznawał od Pana swego; 
coby mu do niego sercć stracić mo- 
gło, i służbę dość z siebie saméy 
przykrą , uczynić zbyt uciążliwą: ia- 
koto, na przykład za lada okazyą po- 
rywczé lalaniá, i Ižéniá podiémi sto- 
wami, surowé rozkazy i groźby, mé- 
przyzwoitć gničwy i dasaniä się; nić- 
znośne wymysły , uszczypliwé szy- 
dzenia, zbyteczné wyciąganić pracy 
bez wytchnienia , i tym podobnć, a 
przeciwne łagodności postepowaniá , 
którć nawet samćmu Panu są nader 
szkodliwć. Przez nić bowićm staie 
się ochydzonym , nienawistnym, ob- 
mierzłym i wzgardzonym u wszyst- 

kich 5 
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kich; sám nigdy pokoiu nić má, 
sam się podaie na uprzykrzonć kłó- 
tnie i swáry; każdy od niego stroni, 
nikt mu nić sprzyiá i nić życzy do- 
brze , nikt go sobie nić powázá, nikt 
z nim szczerze i poufale nić idzie ; 
nikt nakoniec z dobrych sług do nie- 
go przystawać nić chce, ani się dlu- 
go utrzymać nić może. 


8. 2. KK 7 © 7, 
rw > 


Z takowéso stanu i potrzéb sługi 
łatwo iest poznać, czego Wzaiémnie 
od niego Pan potrzebnie. Jakoż przyy- 
muiąc sługę dla swoićy wygody, nić 
może się obeyśdź bez iego prócy i 
sit tôzéniá : czy takowych sti zažy- 
wać będzie dla ulžéniá samému so- 
bie, czyli dla przysporzéniá iakowey 
roboty, i uczyniéniá w nićy pośpie- 
chu. Gdyby mu nić była potrzebną 
taż od sługi ofiarowana praca; nigdy- 
by onćy nić zakupowáf za umówio- 
ną zapłatę; woląc to dlá siebie za- 
chować , czém się dzielić przytzekł 
ze sługą, 1 onému nagrädzac. 


. Nié może zaś tych nabytych od 
niego sił użyć dla siebie inaczéy, ie- 
dno rządząc nićmi, i obräcaiac ie 


do 
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do robiéniá tego, co mu się zdáwaé 
będzie näypilmieyszym podług Swego 
interessu. Skąd pokazuie się, iż dru- 
83 potrzebą Pana iest, aby mu stu- 
ga byt posłuszny. 


Kiedy także zlécá mu Pán co do 
roboty, kiedy oddaie swé-wlásné rze- 
czy do pilnowaniá i strzezéniá, albo 
gdy go zażywa do sprawunku iakić- 
80.5 we wszystkich tych i podobnych 
okolicznościach powiérzá mu swoié 
dobro i, siebie samégo ; ufaiac iż nić 
będzie w niczym zawiedziony , oszu- 
kany i ukrzywdzony. Nie zawodzić 
takowey wiary i ufności, ¡est to bydž 
wiórnym; czego osobliwie Pán potrze” 
buie od sługi , nić mogąc wszędzie 
sim bydź, i wszystkićgo zawsze do- 
glądać. A iako przez tę wierność sta- 
ie się sługa máyuzytecznieyszym ; tak 
též przez nie máylepiéy zasłużyć so- 
bie može, Ya przychylność i łaska 
wość swego Pana. 


$ 3 
| Zbierzmy teraz krótko takowé mie- 
dzy Paném i sługą zachodzącć po- 
trzeby, uwážaiac pilnie, co za czem 
idzie, i dla czego. 
Sługa 
74 
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Sługa náprzód potrzebuie od "Pána cosiestr. 
swego, zapłaty, rzetelności , Taslca- vi R 
wości i łagodności : Pan zaś wzaić- : 


co ićmu 
mnie potrzebuie od sługi >, prácy, po- wzaićmnie 
o jen 

sluszénstwa 1 wierności. Le 


© Czego sługa potrzebuje , to samo má 
dla’ niego Pan czynić , i tož mu sie 
od Pana bedzie naležato. Jako bowiém 
sługa w hadzieię otrzymania tego 
wszystkiego przystáť do Pana, i za 
to łoży dlá niego swć własne usługi ; 
taki Pan ze swoićy strony podigt sie 
dogádzaé takowym iego potrzebom > 
cheac go do służby swey pociągnąć. 


"Wzaićmnie czego Pán potrzebuie b 
tož samo bedzie mu minién czynić stu- 
ga: winićn za to, co od Pana od- 
biérá; i że inaczey nić byłaby po- 
trzebná i pożyteczną służba iego , A 
do którey się Panu obowigzat. Sto- 
wém, z potrzeb sługi dochodzimy 
należytości iego, a powinności z po- 
trzeb Pańskich. Należytość iego zawi- 
sta na tém : bydź od Pana płaconym 
rzetelnie, ratowanym łaskawie w przy- 
godzie, zażywanym łagodnie w co- 
dzičnnéy usłudze : pracować zaś, slu- 
chač, i wiernie się sprawować , iest 
powinnością sługi względem Pana. 

Odda- 
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Oddätac Pán należytość studze, tém 
samém uczyni go przychylnym i przy- 
wigzanym ku sobie; z tego zas przy- 
wiązania nastąpi, iż mu pilničy i 
wiernićy służyć będzie. I sługa także 
przez wypelničnié swćy powinności, 
pozyska sercć u Pana, i zarobi sobie 
na tćm większą łaskawość i łagodność. 
A tak czyniąc obadwá i postępuiąc z 
sobą, iak wyciągaią ich wzaiémné 
potrzeby , będzie zaiste iednému z 
drugim bardzo dobrzć , póki żyć bę- 
dą pospołu. 


Do rozmaitych wprawdzie robót i 
usług , iedni drugich zazywaia ludzie, 
i rozmaitć między sobą czynią umo- 
wy i ugody , a stąd różnć gatunki 
tychże usług i Panów , coráz odmién- 
ném imićnićm nazywanych: Gospo- 
dárzém, na przyktad, i czeladzia, May- 
strém i czeladnikićm , Kupcém, i 
kupczykiém i tam daléy. Wszakże 
to wszystko na iedno wychodzi. Za- 
wsze ten, który się drugiému do pracy 
näymuie, toiest sługa, winién będzie 
Przyrzeczong práca , posłuszeństwo i 
wierność; iako i iemu nśleżćć się be- 
dzie zapłata rzetelna, łaskawć i ła- 
godnć obeyscie sig tego, który práca 

iego 
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iego dlf siebie náymuie, toiest od Pana. 


$. 4 
Widziałeś dotąd w Moralney Nau- 
če , czego dzieci od Rodziców , U- 
czniowie od Nauczycielów , słudzy od 
Panów swoich potrzebuią, iako wza- 
iémnie i ciod tamtych. Toż samo 
rozumićy i o wszystkich innych lu- 
dziach żyiących pospołu, i maiących 

z sobą do czynienia. 


Nikt nie jest na świecie bez wlá- 
snych potrzeb: dla nich każdy szu- 
ká pomocy , a dla pomocy łączyć 
się i wiązać musi z drugimi. W ta- 
kowym związku, maiąc każdy dla 
siebie odbićrać pomoc , i swoię dá- 
wać drugiému , podług wzaićmnych 
potrzéb ; tém samém będzie się iedné- 
mu od drugićgo coś należało, i za to 
także będzie iedén drugiému coś winićn. 


Tak więc czynić i postępować, iak 
wyciąga zachodząca należytość i po- 
winnosé, na iedno wychodzi , co się 
wzaićmnie ratować , i przez ten wza- 
ićmny ratunek dogadzac swym potrze- 
bóm : co się wyżćy na kilku miey- 
scach w szczególności pokázalo. 


A stąd 
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A stad poznać możesz > „które spra. 
Wy ruczynki naszć sa zlé, a któré do- 
bre. Té beda dobrémi, którć się zgá- 
dzaia z nalezytoscia i powinnoscia ; 
bo. tém samém zgodné sie znáyda z 
naszym rzetelnym požytkiém i potrze- 
ba: té zaś ztémi , któré těyže należy= 
tości i powinności będą przeciwne ; a 
przez toż samo szkodę i krzywdę nam 
przynoszące. - 


it 
Kiedy chcešz na papiérze prosto-kré- 
sli¢ ; záżywász do tego prawidia , czy- 
li iak zowia linii: podlug ničy prowa- 
dząc rękę i pióro, pewnym iesteś , że 
ciste nic krzywćgo nić zrobi. Podo- 
bnym sposobćm poznaną od nás nale- 
Żytość i powinność, iest właśnie ¡ak 
prawidło iakić , którć sobie na umyśle 
Wystawuiémy przez uwagę. Na tako- 
wć prawidło oglądaiąc się , i do niego 
stósuiąc sprawy naszé , rozsadza¢ mo- 
zémy, którć z nich są dobre albo złe; 
a tém samém poznawać , co z nás ka- 
ždy má czynić, iedén względźm dru- 
giégo » końcem dostapiéniá wzaić- 


mney pomocy w naszych potrzebach. - 
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